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Q. 


NIEMCY. 


Eomyavacye Derlaraiyg Krðla Prur 

Jk'ego. 

Wiekfza także część innych W (pół: 
stanów S. P, Rzymfkiego nie okazała 
fwciey gotowości , owfzem rzeczony Pro- 
iekt tak zoftał przyiętv, iakby fię po» 
diug tak czyftych zafług Króla Jmc w 
ratowanin i ufzczęśliwieniu Rzefzv, tu- 
dzież podług niezmiernych prawie ofiar 
przez wfpaniałość Króla Jmci uczynie* 
nych 
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nych wcale nienależało było fpodziewać 
tak dalece, Że nie bez ubolewania niektóre 
znaki takowego przyięcia przywiedzione 
tutay bydż mufzą, I tak owe Elektora 
Mogunckiego zwołanie fześciu Cyrkułów 
ufiłowanp okazać przeciwnem bydź pra» 
wu, lubo te zafadzało fię na prawach 
Rzefzy i dawnem zwyczaiu , a było wcale 
do konftytucyi ftofowne. Starano fie 
właśnie na przeciw proiektu utrzymywa= 
nia powfzechne ludu uzbroienie ufkutecz= 
mić, aczkolwiek to rownie bezfkuteczne , 
jakoteż niebefpieczne i zamiarowi prze- 
ciwne |było. Bez/kufteczne przeciw nies 
przyiacielowi w naywiękizey maffie z 
fzaloną wściekłością, azardowną fztuką 
woienną, i liczną Artyleryą wpadaiącemu, 
Niebefpieczne, kiedy fie wieśniaka z fwo- 
iego porządku domowego wyprowadzić i 
uzbroić chce ofobliwie przeciw nieprzy- 
iacielowi,_który razem nayniebefpiecz- 
nieyfzym iego zwodzicielem ftać fie mo- 
że — przeciwne zamiarowi w ogólności; 
ponieważ z operacyami i armiami regu- 
larnemi wcale nie ieft zgodne. Wyfta- 
wiano takowe J, K. Mci ż wnętrznego 
przekonania pochodzące odradzañie tego 
wątpliwego frzodka obrony pod pozo- 
rem fałlzywych powodów iak naynie- 
przyiażniey ; a nawet Królowi, ey 
tyl- 
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tylko Rzefzę od proiektu utrzymywania 
odwieść, przyznawano nayodrażliw(ze 
zamiary wmięk/zenia potęgi fwożey, uci- 
fku, i fekularizacyi, takowych naymniey- 
{ze zbiianie uwłaczałoby czuciu wiafne- 
mu czyftych patryotycznych fentymen- 
tów , i fzacunkowi nabytych u Rzefzy 
nieśmiertelnych zafłuę J. K. Mci, 

Gdy więc podług tego wfzyftkiege 
nadzieia iuż zniknęła: aby Rzefza na u- 
trzymywanie wóyfk Królewfkich podług 
podanego proiektu zezwoliła; przeto J. 
K. Mość odftępuie go równie, iakoteż 
ufzyftkich do tego dążących obrad Rze- 
fzy i Cyrkułów. 

Król Jmć przedfięwziął ftofownie do 
fwoich dawnieyfzych deklaracyi nie na- 
trącać fię Rzeizy Niemieckiey z fwoią 
obroną, lecz woyfkóm, wytąwizy 20,000 
iako traktatem oboftrzone pofiłki, powrót 
do włalnych kraiów nakazać. 

Gdy J. K Mość mofi takowym fpo- 
fobem część woyfka przeciw wfpólnemu 
nieprzyiacielowi ftoiącego z okolic, gdzie 
broniąc Rzefzy z taką fławą walczyło, 
odwołać , oświadcza naygorętfze żądanią 
fwoie, aby fię Żaden z wymienionych 
pierwey wypadków nie fprawdził, ale 
owfzem aby urządzenia od J, Cefarfkiey 
Mci i Rzefzy ku obronie nk A> 
ię 
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fię maiące jak nayzupełnieyfzy fkutek o- 
debrały, i Niemieckiey Oyczyznie oca- 
Jenie, befpieczeńftwo i powfzechny fta- 
wny pokoy z nadgrodą poniefionych 
ftrat ziednać mogły. 

Dla J. K. Mci- zaś zoftaie zafpoka- 
iaiąca pociecha.i nieufianna fława ;: iż na 
utrzymanie befpieczeńftwa Rzefzy w te- 
raźnieyfzych niebefpiecznych i krytycz- 
nych okolicznościach, z ftrony fwoiey 
wfzyftko łożył,.i takie poczynił ofiary, 
iakichby fię nie łatwo które bądź curo- 
peyfkie Mocarftwo, albo członek Pań: 
ftwa Niemieckiego podiął, 

W Berlinie dnia 13, Marca 1794. 


AUSTRYA. 


© podróży Cefarza Jmci fą doniee 
fienia, iŻ dnia 4, t, m, wieczorem w zu- 
pełnem zdrowiu do orymbergu zaie- 
chał, i tamże w Aufteryi pod Czerma- 
nysa kogutem ftanął, Tegoż dnia przy- 
był do Norgmbergu pamuiący „Xigże 
W'urtemberjki z Xięciem. Fryderykiem y 
i miał honor aflyftować Cefarzowi, Dnia 
4. z rana Cefarz Jmó, udał fię w dalfzą 
podróż do Bruxelli i dnia 6. po połu:» 
dniu fangt w Hrankfórcte nad Menem + 
gdzie z nayżywfzą radością przywitany 
nię 


( 149 ) 
nie dłużey zabawił, iak ty!ko poki ko 
nie nie były odmienione, 

Lifty z Wiednia, za których wiado» 
mości iednak zupełnie zaręczyć nie mos 
Żna, donofzą: iż Cefarz Jmć, fzczęśli» 
wie w Bruxelli ftanąwfzy, natychmiań 
hołd wierności od Stanów tamecznych 
odebrał, że Stany tyle ztąd powzięiy 
ukontentowania, iż oświadczyły chęć 
wypłacenia wfzyftkich dawnych, i po» 
żniey zaległych kontrybucyi , że Celarz 
Jmó, potćm do główney kwatery odie- 
chał , tudzież że fię nadzieia pokoiu od- 
nawia. 

Zdavzenia woienne, 

O niedawno doniefionym attaky 
Francuzów na ftanowilka Auftryackie 
przy Catteau i Pomerenl czytamy teraz 
okoliczny Raport, który że tylko ofoby , 
militarne interefować może; przefłaiemy 
na wyfzczególnieniu naftępuiących tyl- 
ko okoliczności to ieft: że Francuzi wtes 
dy do 1200 ludzi ftracili , że Porucznik 
Bogdan i Major W/ogniańjki od Ułanów 
tudzież Kapitan Pu//ki od Korpufu Inży- 
nierów fzczególniey fię dyftyngwowali, 

Generał Major R/e/£ także dnia 30 
Marca w ftanowifku (waim przy Ajron 
był attakowany, i Francuzów odpędził, 


Xiz- 
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Xiąże Oranii wfpólnie z ©. K, Ge- 
merałem Porucznikiem Grafem ia Tour 
dnia 21. Marca odebrał Francuzom lafy 
przy Philippeville, i też podług udecy- 
dowanego pierwey układu fzańcami i za- 
rębami uczynił dla Francuzów nieprze- 
byte. 
Dnia r. Kwietnia Xiąże de Reu/5 
Francuzów, którzy Sfory z 4 do 500 
ludźmi iuż byli ofadzili, attakował, i aż 
do Solve la Chateau odpędził, 


POLSKA. 

Wypis + Lifłu pod 18 Kwietnia z Kozina. 

Dnia wczorayfzego degnałem Pola- 
ków w okolicy Krzemieńca, gdzie ich 
było około 1,400 to ieft:- z półkw 5. X. 
Józefa ludzi 700. piechoty Oftrogikiey 
z Dubna goo, i z Półku Wirtemberg- 
fkiego ludzi 300. którzy oftatni w 700. 
koni wyfzedłlzy z Krafnorofiyi aż od 
T[vwrowai w drodze 400 fwoich ftraci- 
wfzy, z refztą tu doftali fię, ci tedy 
wfzyfcy wczoray rufzywizy fię od Krze- 
mieńca, i w Radziwiłowie przenocowa- 
wfzy dziś maią fię złączyć z Półkiem 
Karwickiego pod Berefteczkiem, Mofka- 
łe mniey iak we dwie godziny Zza niemi 
naciągnęli 14. mil iednego dnia uiecha» 
wfzy, lecz bez piechoty bali fię daley 

na- 
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nacierać , i zanocowali koło Krzemieńca, 
lecz gdy piechota w nocy nadefzła; te- 
dy dziś razem rufzyli ku Berefteczku, 
nie myślą iednak attakować Polaków , 
chociaż ich ieft około goco, aż około 
Włodzimierza, gdzie ma bydź mofkwy 
8000; Że iednak Polacy iuż wiedzą i o 
tych, i o tamtych , myślą kordonem ku 
Krakowu przebierać fie, życząc X. Mi» 
chałowi wfzelkiego błogofławieńftwa za 
to, że prędzey Mofkwę uwiadomił oich 
zamyfłach. Z Krzemieńca zabrali Pola- 
cy Kafle celną około 10,000 Czerw. Zł 
w Radziwiłowie tylko 12,000 Zł. polik, 
ałe mieli oni prócz tego pieniądzez Kra- 
kowa przyfłane , któremi wizyftkie zale- 
gle gaże Woyfku wypłacono, Lud zupeł- 
nie welfoły i determinowany na wfzyft- 
ko, a naybardziey na to, 2e ich żyw- 
cem nikt nie weźmie, że zaś Wirtem- 
bergfcy robiąc 40, mił odwodu nadto 
zmizerowali konie fwoie, przeto gdzie 
zafłaną cudze lepfze wybieraią, a zaś 
brak Panowie Duńce niewybieraiąc gar- 
ną, Kordon roffvifki zupełnie zamknię- 
ty dla Obywatelów fwoich, i bez Pafz- 
portu {amego (Gubernatora, żaden człek 
pod żadnym pozorem niewyiedzie. 

Dnia 19, Kwietnia. Polacy ftoią w 
Berefteczku, do których iefzcze przy- 
{zio 
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fzło troche piechoty od Łucka , i ieft ich 
wfzyftkich z górą 30c0, Mofkwa wy- 
fzedłfzy do Teftuchowa milę od Berefz- 
teczka, odebrała Kuryera, że Woyfka 
Polfkie w Krafnorofłyi zaczęlyfię kupić, a 
zatem wróciła fię w fwoy kray -prze- 
ciwko tamtym, aby (ama nie zoftała w 
frzodku, ztąd refzta rufzyła na powrót, 
iiuż mufzą fiągać Dubna. 

Z Zamościa dniu 21. Kwietnia, 
Przed kilką dniami przechodzący przez 
Puławy Półkownik mofkiewfki M”ofków 
też Wieś fpuftolzył, i Pałac Xiężny Mir- 
tembergjkiey tak znifzczył, iż nie tylko 
pofadzkę powyrzucali, ale nawet drze- 
wa koło tego Pałacu powycinali mofka- 
łe. Poftępek ten mofkalów tym bardziey 
ieft do podziwienia; im wfzyftkim wia- 
domo, że Xiąże Genrra. Czartoryifki fpo- 
koynie fiedząc-w Sieniawie nie mielza 
fię do dzifieyfzey rewolucyi, 

Woyfko Polfkie ftoiące w Chełm- 
fkićm pod Kommendą Generała Grochow- 
fkiego rufzyło wczoray pod Dubienkę 
przeciw mofkalóm, których 13,000 pro- 
wadzi z fobą Generał Mofkiewfki Lema- 
midów. W tych więc dniach pewna ber 
dzie między niemi potyczka, 

W Zamościu wiele iet Emigrantów 
Polfkich, 
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